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Sobota, dnia 4-ęjo czerw ca 1938 r.

K om unikat dotyczący rzem ieśln ików .
Podaje do publicznej wiadomrśoi inte

resowanym rzemieślnikom, że podanie o 
udzielenie karty rzemieślniczej wraz z 
dowodami uzdolnienia należy wnosić bez
pośrednio do Starostwa ja to  władzy 
przemysłowej I instancji, a nie jak do
tychczas za pośrednictwem Izby Rzemie
ślniczej w Poznaniu.

Panowie Burmistrzowie i Wójtowie 
podadzą ten komunikat ludności swego 
obwodu do wiadomości sposobem u siebie 
praktykowanym.

W związku z tym komunikatem traci 
moo ogłoszenie tutejsze z dnia 21. IX .

1933 r. Nr. A. 22/91/33 (Krotoszyński 
Orędownik Powiatowy nr. 76).

Krotoszyn, dnia 25 maja 1938 r.
Starosta Powiatowy : 
( - )  WILIMOWSKI.

Nr. A. 7/81/38

W ydzierżuw ienie owoców z drzew  przy
drożnych.

Tegoroczny zbiór owoców z drzew ro 
snących przy drogach państwowych, wo
jewódzkich i powiatowych, wydzierżawi 
siQ przez publiczną licytacje W CZW AR

TEK , D NIA  9 CZERWCA 1938 R. O 
GODZ. 10 W HOTELU W IELKOPOL
SKIM  W KROTOSZYNIE.

W arunki dzierżawy podane będą przed 
rozpoczęciem przetargu.

Bliższych inform acyj udzieli Pow iato
wy Zarząd D rogowy i odnośni drogomi- 
strzowie.

Krotoszyn, dnia 30 maja 1938 r.
Przewodn. W ydz. Powiatowego: 

( - )  W ILIMOW SKI. 
Starosta Powiatowy.

Nr. P . Z. D. 16-227/38.

Dział nieurzędowy.

PRZEGLĄD ZWYCIĘSKICH SKRZYDEŁ
dale nam 1. Kraiowa Wystawa Lotnicza.

Najpierw ledwie dosłyszalny, potem 
eoraz silniejszy, coraz bliższy warkot 
motoru... Hen, w górze zalśnił sm ukły, 
stalow y kadłub i zniknął. W skłębionych  
ohmurach, w błękicie. Samolot...

A po wsiach cichych i szarych mia
stach ludzie zadzierają głow y i patrzą 
i śledzą podniebny Hzlak. Młodzi i sta
rzy. A jeśli niebo jest szare, ciężkie 
nabrzm iali deszczem — to oczy ich pełne 
są troski serdecznej: „mój Boże — zdają 
się mówió — w taką pogodę lata... Żeby 
mu się tylko eo nie przydarzyło“. A jeśli 
niebo jest błękitne, rozsłoneeznione — to 
usta lama składają lię  do uśmiechu, a 
oczy, eo śledzą znikający samolot, w yra
żają odrobinę zazdrości: ot, sam by ezlo- 
wiek wzbił się w górę, bliżej słońca, 
bliżej nieba...

O, bo Polacy mają w ielki sentym ent 
dla swego lotnictwa. Składa Bię nań 
i ów, tkw iący na dnie duszy każdego z 
nas, głęboko zatajony pod pokrywą co
dziennych trosk romantyzm, ale głębokie 
zrozumienie wagi lotnictwa, docenianie 
jego roli w obroDie państwa.

Nowym zadokumentowaniem tego faktu 
jest otwarta w dniu 29 maja (w roku 
dwudziestym po wskrzeszeniu niepodle
głości Polski i w 15-leoie powstania L.
O.P.P.) we Lwowie I Krajowa W ystawa 
Lotnicza.

W ystawa, która potrwa miesiąc i któ
ra dzięki wielkim zniżkom na kolejach 
dostępna jest dla najszerszych rzesz 
zwiedzających — ma charakter wybitnie 
dydaktyczny. Jakkolw iek bowiem wszy
scy doceniamy znaczenie lotnietwa i czu

jem y doń szczery sentyment, przeważnie 
jednak nie znamy jego historii, jego roli 
cyw ilizacyjnej, dziejów jego rozwoju itp.

Dzieje lotnictwa polskiego sięgają prze
cież X V III wieku. Jest faktem histo
rycznym , że chemik królewski Okraszew
ski w dniu 12 lutego 1784 r. w ypuścił z 
tarasu Zamku Królewskiego w W arsza
wie pierwszy balon. Eksperym ent udał 
się znakomioie i król nagrodził go złotym  
medalem. W kwietniu tegoż roku dwaj 
profesorowie Akademii Krakowskiej Jan  
Jaśkiewicz i Jan Śniadecki demonstro
wali lot balonu własnej konstrukcji t.zw. 
„banię“. 0 ^  przyrząd lotniczy unosił 
się w powietrzu przeszło 30 minut. W 
ten sposób dwaj uczeni polscy pobili re
kord, ustalony przez francuskich uczo
nych, którzy w ypuściwszy balon z zamku 
la Muette cieszyli się jego lotem zale
dwie przez 20 minut.

Pierwszym  pilotem polskim był uczo
ny, oryginał, postać wielee ekscentryczna
— Jan Potocki. On to w r. 1788 w y
startował w koszu, przyczepionym do 
balonu razem z wynalazcą tego „strato- 
ita tu“ Franeuzem Blanchardem, który  
specjalnie przybył do Polski, by zade
monstrować ten cud.

Leci czas... W r. 1896 artysta malarz 
Czesław Tański zbudował skrzydła, które 
przypinał sobie do ramion, biegał z nimi 
pod wiatr i skakał z rusztowań wysokich  
budowli. W r. 1909 urządza tenże Tański 
w warszawskim Towarzystwie Techników  
„W ystawę modeli maszyn latających“. 
W tym samym roku powstaje pod kie
rownictwem księeia Stanisław a Lubomir

skiego „Koło A wiatów “. W roku 1910 
zakłada książę Lubomirski w W arszawie  
spółkę akcyjną „Awiata", która jeat je
dnocześnie warsztatami i szkoła pilotów. 
W niespełna rok na Topolowej na polu  
Mokotowskim wyrosły budynki, pierwsze 
polskie hangary i warsztaty lotnicze. 
Zakjady „A w iata“ costały jednak ode
brane Polakom. Objęło je wojsko rosyj
skie, które na skutek specjalnego rozpo
rządzenia władz wyższych, zabroniło P o
lakom wstępn na lotniBko.

W szystkie te wspomnienia m im owoli 
przychodzą na myśl, gdy na Krajowej 
W ystawie Lotniczej oglądam y wzorową 
modelarnię lotnitzą, zwiedzamy działy: 
wojak lotniczych, przemysłu lotniczego, 
zapoznajemy się z polskim i lin iam i lo
tniczym i... Podziw iam y płatowóe, szy 
bowce, siln iki, balony, spadochrony — 
i serca naBze potężną falą ogarnia w ie l
ka, słuszna duma.

ogolili z PnzesKq P.C.K.
Prosim y prezeskę P. C. K. p. drową. 

Krzywańską o poinformowanie naszych  
czytelników  o działalności tutejszego od
działu P.C.K. Pani Prezeska z najw yż
szą — jak zw ykle — uprzejsnośóią na to 
się zgadza.

Może nie będzie od rzeczy, jeżeli na 
samym początku zapytam y o eel stowa
rzyszenia Polskiego Czerwonego Krzyżat

Cel ten brzmi odpowiedź — jest dwo
jaki, inny na wypadek wojny, inny na 
wypadek pokoju. W  ezasie wojny będzie
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nim główni« udzielanie pomocy i opieki 
żołnierzom kontuzjonowanym, jeńcom, 
prowadzenie ewidencji strat w ludziash  
poległych, zmarłych, rannych i zaginio; 
nyoh, wreszcie niesienie pomocy ludności 
ey wilnej.

W czasie pokoju — to przygotowanie 
się do zadań, oczekujących Stowarzysze
nie w czasie wojny, w najszerszym tego 
słowa znaezenin.

Bardzo dziękuje. No, narazie mamy 
przynajm niej u nas w Krotoszynie po
kój, jakżeż więc Pani Prezeska realizuje 
te pokojowe eele P.C.K.

Tu jest, proszę Panu, dużo do mówie
nia i boję sie, żeby mnie Pan nie posą
dził o kobiecą gadatliwość.

A leż bynajmniej, owszem chciałbym, 
żeby to trwało jak najdłużej.

Zacsynam. Otóż przeizkalam y oorocz- 
nie ochotniczą rezerwę sanitarną na w y
padek wojny, około 40 osób. Częśo z 
nich pozostaje u nas, w naszyoh 8 sek
cjach rat. sanit. z 60 ozłonkami płci 
obojga. D ziw i się pan, za eot Otóż fu n 
dusze gromadzimy, eiągle oazywieoie 
niewystarozająoe na te cele, którym ma
rny służyć. D iięk i takim dobroczynnym  
ofiarom tutejszego społeczeństwa mamy 
obeonie 15 tyś. w kasie. Prowadzimy 
dalej poradnie dla matek i dzieci. Może 
Pana zainteresują cyfry. Otóż w 1987 rwy* 
datkowaliśm y na poradnie: dla dożywiania 
dzieci 812 kg. kaszki, 3024 litrów mleka, 
82 wyprawki dzieeięoe, 600 kg. cukru. 
Z pomoey charytatywnej P.C.K. korzy

stało 149 esób.
W razie zaś epidem ii lub klęsk żyw io

łow ych organizujem y odpowiednią akcję, 
ale, Chwała Bogu, jest to narazie „m ar
twą literą“ statutu, zorganizowaliśmy  
jednak z powodu mnożących eię katas
trof automobilowych, 3 pogotowia drogo
we, a to w W olenisaeh, Biedkach i S u l
mierzycach.

Posiadam y także własną św ietlicę dla 
drużyn ratowniczych, gdzie odbywają 
się miesięczne referaty dla drużyn rato- 
wniezych. To wszystko, co sobie przy
pominam.

B ieczy  wiście, że starczy. A ozy na- 
przykład Pani Prezesowa ma jakieś tru
dności w swej tak doniosłej działalności?

Ze strony społeczeństwa żadnych, nie 
wyobrażam sobi« idealniejszych stosunków  
praey ezyto jeżeli chodzi o stosunek 
miejscowych władz do naszej organizacji 
ozy obywatelstwa tak miasta jak i okoli- 
oy. Jedną mam tylko do Panu prośbę, 
a mianowicie, żeby zachęcił Pan w szy
stkich do wstępowania w nasze szeregi. 
500 członków, jak na tak duże miasto i 
okręg, t o . . .  nie zbyt dużo, tymbardziej, 
że i opłata członkowska jest minimalna.

Dziękuję Pani Prezesce za udzielenie 
uii tylu cennych infjrmaCyj, przyrzekłem  
że prośbę jej solennie spełnię. Dla przy
kładu postanowiłem lię  sam zapisać na 
azłonka P.C.K. do czego wszystkich go
rąco zachęcam bo „Polski Czerwony 
Krzyż — Chroni — Ratuje“.

SZPITAL W KORDOBIE.
Zwiedziłem w Kordobie w ielki szpital 

wojskowy, niedawno zaatakowany przez 
„czerwone“ lotnictwo. Szpital ten był 
dla mnie przejmującym dowodni bez
względności metod, stosowanych przez 
„czerwonych“ w wojnie.

Szpital ten zbombardowany został w 
dniu 1 kwietnia (ja go zwiedziłem w nies
pełna 3 tygodnie później: dnia 19 kwie
tnia). W tym  samym dniu zbombardo
wane zostały Bzpitale wojskowe w H isz
panii narodowej w Montoro. Espiel i Bel- 
m ei, a dnia 6 kwietnia w Melila. Tak 
więo na przestrzeni sześciu dni zbombar
dowanych zostało pięó szpitali.

Na to, że bombardujące sam oloiy do
brze wiedziały, iż bombardują szpital, 
wskaauje również i przebieg samego bom
bardowania. Nalot miał miejsce w biały 
dzień, przy pięknej pogodzie. Samoloty 
leciały bardzo nisko, zataczając nad szpi
talem kręgi. Jak twierdzi r»nny lotnik, 
z którym rozmawiałem (o czym niżej), a 
który widział sam oloty przaz okno, po
myłka jest w tych warunkach niem ożli
wa. W dodatku szpital istnieje od sze 
regu lat, na mapach jest oznaczony, a 
budowa jego (liczne lekkie pawilony, 
rozmieszczone w gaju na zboczu pochy
łości), wyłącza możliwość przeznaczenia 
go na inne cele. Każdy pawilon nosi 
na dachu znak Czerwonego Krzyża.

Każdy grosz złożony no PCK
pow iększa k ap ita ł bezpieczeń
stw a u  chw ilach k a ta stro fy .

Jak mnie informował naczelny lekarz 
szpitala, zrzueono ua szpital ogółem 10 
bomb, z czfgo 8 spadło na teren szpital
ny, a 2 w jego sąsiedztwie. K ilka bomb 
było przypuszczalnie półtonowych, reszta 
mniejsze. W ynikiem  bombardowania by

ło całkowite zniszczenie, lub częściowe 
uszkodzenia szeregu pawilonów szpital
nych, oraz zabioie na miejson 18 osób 
(w tym  c«ły prawie personel szpitalnej 
apteki) i zranienie 15-tu (z czego 4 osoby 
później również zmarły).

Mimo upływu 19 dni od duia bombar
dowania, szpital jest wciąż jeszcze obia  
zem straszliwego zniszczenia. Miejsce w 
którym była ongiś szpitalna apteka, jest 
tylko wielkim rumowiskiem gruzu. Gruz 
zalega również i inne czyści szpitalnego 
terenu. Murarze pracują z pośpiechem, 
wzuosząo całkiem nowe mnry, oraz la 
tając dziury i wyrwy w murach mniej 
uszkodzonych.

Ale ogólne wrażenie, jakie szpital w 
niektórych przynajmniej swoich częściach  
tprawia — to jest wrażanie tragicznego  
rumowiska.

Aż dziw bierze, że w takich warunkach 
może sprawnie działać mechanizm szpi
tala, codzień przyjm ującego nowe trans
porty rannych i wypuszczającego serie 
rekonwalescentów. A jednak w szpitalu  
panuje sprzężysty ład, idealna czystość 
i nawet pogodny humor.

W towarzystwie naczelnego lekarza 
asystuję przy zmianie opatrunków pani 
bardziej godnyeh obejrzenia chorych. 
Właśnie |zm ieniane są opatrunki na od
dziale oficerskim.

Poznaję młodego, siedem nastoletniego  
porucznika lotnictwa, który przeżył tu.

Do mocaenlo biel imy „ H e n k o 1

w tym szpitalu, nielada przygodę. Nazy
wa eię Mi;rques‘Romero-Toro. Jnż mając 
lat trzynRŚcjft był lotnikiem: latał na
awionetce; to też jest lotnikiem doświad
czonym i bardzo dzielnym.

Naczelny lekarz, który to mówi, sapc- 
wiada: „on jfst bardzo nieśm iały i nie 
lubi, by go chwalić, zaraz się zarum ieni“'. 
Rzeczywiście porufizuiczek rumieni się 
na te słowa, jsk  panienka,

W chwili nalotu „Czerwonych“ sam o
lotów na kordobański szpital, młody ten 
wojsk leżał właśni« nu operacyjnym sto
le. Miody chirurg-, który to oto w tej 
chw ili stoi i który rajem z lotnikiem, 
jeden przez drugiego przeżycia owo 
przepowiada, szykował się du przeprowa- 
wadzrnia mu operacji nóg, które zostały 
mu przestrzelone z karabinu maszyno
wego i połamane, w czasie, gdy na swoim  
aparacie krążył z bliska koło jakiejś 
wieży kościelnej, obsadzonej przez ,,cze- 
wonyeh“.

N agle nadleciały samoloty „czerwone“. 
Na dziedzińcu, za oknem sali operacyj
nej, padła bomba. Lekarz odruchowo, 
na sokendę, przykucnął — co uratowało 
go od rany a zapewne i śmierci. Lotnik, 
jeżący no c.ptraeyjnym stole, schronić 
sie nie miał jak.

Odłamek bomby (lotnik w yciąga go 
spod poduszki: jest to stalowa drzazga, 
mała, ale grubł i ostra; wraz z nią lo
tnik przechowują kawaiok kości,., ze swej 
czaszki) wpadł przez okno, przeleciał tuż 
nad głową lekarza i zahaczył się o czoło 
chorego, przecinając mu wzdłuż nietylko  
skórę, ale i kość. Podobno mózg — nie 
uszkodzony, ochroniony błoną — przez 
wytworzoną szczelinę wysunął się na 
zewnątrz

N igdy chyba nie odniósł n ikt rany w 
okolicznościach równie sprzyjających po
myślnemu leezeniu. Wszak lotnik leżał 
już na operacyjnym stole! Lekarz tylko  
się wyprostował i jnż nie w parę minut,

Zapisz s i p a  członka PCK
ale wprost w kilkanaście sekund po pow
staniu rany przystąpił do jej zoperewa- 
nia! To też rana na czole (tak samo jak 
i rany nóg) soją się szybko — i lotnik  
wesoły i odzyskujący piły — jest już 
niernsl reknnwnli-Rf.nntern. Ponieważ od
wiedziłem go w czasie opatrunku, więo 
runę jeifo — dużą krwawą szramę na 
czolc, przez którą przeziera równo przy  
p ilosan a, biaława szczelina w kości — 
widziałem.

W pokoju (ym  oanownł nastrój pogod
ny, niemal wesoły. Obaj leżący tn ran-

Czy pamiętasz o dnia 19 czerwca?
J e ż e l i  n i e  — z a p i s z  s o b i e  — 
d z i e ń  19 c z e r w c a  1 9 3 8  t o  d z i e ń

„Kiermaszu Parafialnego“
w ogrodzie Hotelu Strzelnicy,
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Krotoszyn i 4. Z. H 
zorganizowanie i ud: 
przeddzień. 4) P. C 
pokaz ratowniczy, 5) 
klinów za tańce i giu 
powsz. nr. 4 Krotoszy 
nizację, 7. Medelarni 
za zorganizowanie pa 
8. Sekcja hodowców 
udział i dostarczenie 
ci a zawodów.

Całością kierowa! k.' 
W. F, P- por. Pionka, 
tował tegoroczne śwśęl

Z dniu „Pieiit
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W, czwartek dnia 
eię „Dzień P ieśn i“ w 
ly  w nim udział WS2 
powszechnych, ćwicz 
chóry św ieckie Okrę 
ńskiego) Harmonie ze 
oraz chór męski im  ̂
program złożyły się 
pieśni, regionalne Biiłatnikom zapłaty I 
śląskie. Dzień Pieść drogowej za rok 
szkoły powszechnej ydział Powiatowy 
szkoły p. Leśny iStl. —  ■-  
znaezenie pieśni pokwa się 
kreślając dążenia do d 
młodzieży polskiej.

SB®oc2as dnia H-gg© ezer*wea 1S38 sv

specjalnej onłniy drogow ej m rok  1838 39.
inkaso tejżo oyłaty wodlng następującego 
p lanu:

toast na cześć Najjaśjp^us 
politej Polskiej. P re —  
Mościckiego i Genei .
S ił Zbrojnych M arsz£i££?_  
gleßo Eydza pouzem c’ca 
pod bataią nauczyo. p m a y

W płacać mogą płatnicy z gromad i miast

Miasto Sulm ierzyce,

Miasto Pogorzela, gromady: Głuchów, B ielaw y Pog., 
i Pogorzela — Dc;ór.
Gromady: Borząsica, Cegielnia, Galew, 
Olędry. Sapieżyn, Wałków i Sośaiezke.

Polskie

Gromady': 
Strzyżew i

wskiego odśpiewał 1) jy eo 
zginęła — 2) Ojczyzn ¡pjsti 
czyzna bb8 woła.

Po odśpiewaniu tyela 
występy ehórów po&inay 
i to: _____

Szkoła ćwiczeń proa
V M atyniaka odśpieninny_______________
podhaisiic:h:r , SUVnł*i----  -
nanezyc. p. Rybianki dwie pieśni krako
wskie. Szkoła nr. 2 pod batutą naucz, 
p, O. W alkowskiego dwio pieśni ś lisk ie  
oraz tańco śląskie wyuczone przez p. 
nauczys. Feehtmajerównę. Szkoła nri 3 
podmiejska pod batutą p. nauczyft. Iuzi- 
ńskiego wykonała jedną pieśń z Mazow
sza i Kaszob oraz Szkeła nr. 1 pod ba- 
tutą nauczyo. p. C. W alkowskiego jedną 
pieśń kujawską i wielkopolska. Na tym  
kończy sie program szkół powszechnych.

Chór gim nazjalny wykonał dwie pie* 
śni n& czterogłosowy chór mięszany 1) 
Jak szumi B ałtyk Nowowiejskiego i Po
lonez towarzyski Pouieekiego. W końeu 
brały udział chóry św ieckie i  dowolnym  
repertuarem. W szystkie pieśni były do
brze i należycie przygotowane.

Całość wypadła dobrze ku ogólnemu

K s i ą ż k o w y
(rutynowany bankow iec) z 10 
letnią praktyką, przyjmie po
sadę od zaraz lub później w  
jakiejkolw iek instytucji, prze- 
— m yślę lub handlu. —

Zgłoszenia do Redukcji Krot. Ored. Pow.

Mis6to Sulm ierzyce i gromada Chwaliszew.

Dział nieurzetfow y.
Ko im m M  In sp ek to ra  Szkolnego w K ro

toszyn ie ,
W czasie od 26 czerwca do dnia 8 lip- 

ca br. odbędzie się vt- Gdyni kara wiedzy 
o Gdańsku. Kurs urządza K olegium  
Międzynarodowych W ykładów Akadem i
ckich im. Pierwszag-o Marszałka Polski 
Józefa P iłsudskiego w Gdyni i Towarzy
stwo Przyjaciół Nauki i Sztuki w Gda
ńsku pod kierownictwem Rektora K ole
siom  Prof. Dr. Tad. Hilarowieza.

Zgłoszenia uczestników kuran należy  
nadsyłać na ręee sekretarki p. H aliny  
Szymańskiej, Warszawa 12 nl. F ałata 2 
m. 32, przy czym w ogłoszeniu, oprócz 
dokładnych danych osobistych, należy, 
podać, czy zgłaszający się żyozy sobie 
zarezerwowania dla niego w Gdyni po
mieszczenia wraz z utrzym aniem  (około 
4 zł. dziecisie), w zględnie Eąrnego pomie
szczenia. Ofclłs*'« nol-cr I*-.-------------- ! ’

dniem 1 maja br. przejąłem w Kaliszu

K A W IA » II1 1  O H U E m iE  „ m m m m
przy ul. Marszałka P iłsudskiego 27.

g d z ie  za p ro w a d z iłem  ró w n ież  , , S  NIADALNI  E4<
D otychczasow y lokal w  K rotoszynie przy ul. Kaliskiej 8. pod firmą 
„ZAG ŁO BA “ prowadzę nadal, zwracam się przeto do Szan. Oby
w atelstw a o łask. dalsze poparcie przy czym  jak dotąd tak i nadal 

skorą i rzetelną obsługę zapew nić m ogę.
R ów nocześnie Szan. przyjezdnych do miasta Kalisza uprzejmie proszę  

o zw iedzenie moich lokali „B elw eder“ ul. Marszałka Piłsudskiego 27.

Z poważaniem  
Stanisław Cugler, Kalisz - Tel. 3B3.

Gromady: Elibietfców, Gamienice. Paradów, Oah?a, 
Kromoliee Wziąchów, Małgów, B ułatów . Łukaezew  
i Kaczagórka.

Izbiczno,
Trzebin.

Dobrzyea, Lutynia, Sośnie

ze z
0 0

m :

MIESZKANIE'•parter willi przy ulicy 
<Zdunowskiej 75 od 1-go 

lipca DO W YNAJĘCIA. Zgłoszenia  
przyjmuje administrator na miejscu lub 
w łaściciel KI. Niemier, -  Miejska Górka

k o m k u b
F - m y  Gałązka, Krotoszyn Rynkowa 12

Kto odgadnie najbliższą liczbę guzików znajdujących  
się we w a z o n i e  na wystaw ie f-my L. Gałązka ?

Rozwiązanie zagadki konkursowej należy nadsyłać do Redakcji Krot. 
Orędownika Pow . z dopiskiem  „Konkurs F-my L. Gałązka"
do dnia 1 czerw ca b r. a w ynik kon k u rsu  ogłosi Krot. Oredow- Pow. 8 czerw ca b r .

1) 1 k om p let jed w ab n y
2) 1 p. p oń czoch  „ m at.

___  3) 1 kraw at „

Nagrody wystawione są w oknie wystawowym  f-my L. Gąłązka.

9 1
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nim głów nie udzielanie pomooy i opieki 
żołnierzom kontuzjonowanym, jeńcom, 
prowadzenie ewidencji strat w ludziach  
poległych, zmarłych, rannych i zagin io
nych, wreszcie niesienie pomooy ludności 
cyw ilnej.

W czasie pokoju — to przygotowanie 
eię do zadań, oczekujących Stowarzysze
nie w czasie wojny, w najszerszym tego  
słowa znaczeniu.

Bardzo dziękuję. No, narazie mamy 
przynajm niej u nas w Krotoszynie po
kój, jakżeż więc Pani Prezeska realizuje 
te pokojowe eele P.C.K.

Tu jest, proszę Panu, dużo do m ówie
nia i boję się, żeby mnie Pan nie posą
dził o kobiecą gadatliwość.

Ależ bynajmniej, owszem chciałbym, 
żeby to trwało jak najdłużej.

Zaczynam. Otóż przeszkalamy oorocz- 
nie oehotniozą rezerwę sanitarną na w y
padek wojny, około 40 osób. Częśo z 
nich pozostaje u nas, w naizyoh 8 sek
cjach rat. sanit. z 60 ozłonkami płei 
obojga. D ziw i się pan, za coT Otóż fu n 
dusze gromadzimy, eiągle oezywiśoie 
niewystarczające na te cele, którym ma
my służyć. D zięki takim dobroczynnym  
ofiarom tutejszego społeczeństwa mamy 
obecnie 15 tyś, w kasio. Prowadzimy 
dalej poradnie dla matek i dzieci. Może 
Pana zainteresują eyfry. Otóż w 1987 rwy*  
datkowaliśmy na poradnie: dla dożywiania 
dzieci 812 kg. kaszki, 3024 litrów mleka, 
82 wyprawki dzieeięoe, 600 kg. cukru. 
Z pornosy; eharytatywnej P.C.K. korzy

stało 149 osób.
W razie zaś epidem ii lub klęsk żyw io

łowych organizujem y odpowiednią akcję, 
ule, Chwała Bugu, jest to naruzie „mar
twą literą“ statutu, zorganizowaliśmy 
jednak z powodu mneżiiiy cii Eię katas
trof automobilowych, 3 pogotowia drogo
we, a to w Woleniuaeh, Biadkach i S u l
mierzycach.

Posiadam y także własną św ietlicę dla 
drużyn ratowniczych, gdzie odbywają 
aię m iesięezne referaty dla drużyn rato
wniczych. To wszystko, co sobie przy
pominam.

Bzeezywiśeie, że starozy. A czy na- 
przykład Pani Prezesowa ma jakieś tru
dności w swej tak doniosłej działalności?

Ze strony społeczeństwa żadnych, nie 
wyobrażam sobie idealniejszych stosunków 
praey czyto jeżeli chodzi o stosunek 
miejsoowych władz do naszej organizacji 
ozy obywatelstwa lak miasta jak i okoli
cy. Jedną mam tylko do Pana prośbę, 
a m ianowicie, żeby zachęcił Pan w szy
stkich do wstępow tnia w nasze szeregi. 
500 ozłonków, jak na tak duże miasto i 
okręg, t o . . .  nie zbyt dużo, tymbardziej, 
że i opłata członkowska jest miniitialnB.

Dziękuję Pani Prezesce za ndzielenie 
mi tylu cennych informacyj, przyrzekłem  
że preśbę jej solennie spełnię. Dla przy
kładu postanowiłem się sam zapisać na 
ezłonka P.C.K. do czego wszystkich go
rąco zaehęeam bo „Polski Czerwony 
Krzyż — Chroni — Katuje“.

Zwiedziłem w Kordobie w ielki szpital lo całkowite zniszczenie, lub o z ę ś o io w e  
wojskowy, niedawno zaatakowany przez uszkodzenia szeregu pawilonów szpital- 
„czerwone“ lotnietwo. Szpital ten był nyoh, oraz zabicie na miejsou 18 osób 
dla mnie przejmującym dowodni bez- (w tym cały prawie personel szpitalnej 
względnośoi metod, stosowanych przez apteki) i zranienie 15-tu (z ezego 4 osoby 
„czerwonych“ w wojnie. później również zmarły).

Szpital ten zbombardowany został w Mimo upływu 19 dni od dnia bombsr- 
dniu 1 kwietnia (ja go zwiedziłem w nies- dowania, szpital jest wciąż jeszcze obia  
pełna 3 tygodnie później: dnia 19 kwie- zem straszliwego zniszczenia. Miejsce w

| PŁASZCZE DAMSKIE,’ “fasony najnowsze, wielki wybór. | H
|1 L ;  Płótna* in le ly , H rnnw lio iIn iM  n o ik o rzy s in is i i 00 cenach k o n k u re n t, tylko w | j | l

hŁas*8

Od przeszło S ©  l a l  poleca i wskazuje jeden drugiemu jako najkorzystniejsze źródło za
kupu dla Przemysłu, Handlu i Rolnictwa

Fiyhek 13,

— Mydlą toaletow e  
i proszki do zębów  
Sm ary na osie  i t. (1

Mydlą — Proszki — Sodę  
Kremy i pudry — P asty  

m aszyn —

odpowiedzialny rsdaktor — K aiim iem  B eiseleki *— Czcionkami Drukarni K-mt


